PRENUMERATA 


„ZIEMIA POMORSKA" z tygodniowym dedatkiem ilu- 
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY” wychodzi trzy razy 
w tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczci wynosi kwartalnie 2 zł. 25 gr., miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie 2 zł. 40 gr., miesięcznie 80 gr. 
Pod opaską w Polsce 1 zł, 60 gr. miesięcznie. W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za* 
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa de odazko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy, === 


W 


w 


Cana 10 groszy 


INA 


Ru 
4 


YSŁU I RĘKODZIEŁA 


OGŁOSZENIA 


Wiersz milimetrowy na stronie 6-łamowej 10 gr. Reklamy 
na stronie 3-łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
strenie — 70 gr. Ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeże- 
niem miejsca 107), droższe. Nekrologi 360/, zniżki, 
Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy — 15 gr. każde 
słowo — 5 gr. Dla poszukujących pracy 50%, 

Ruch towarzystw (wiersz redakcyjny) — 15 gr., 
komunikaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- 
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TORUŃ, sobota 27 marca 1926 r. 


- Obrady Genewskie 
w seimowej komisji spraw 
zagranicznych. 


Na wtorkowem posiedzeniu sejmowej komisji 
spraw zagranicznych p. premjer i minister spraw 
zagranicznych, Skrzyński, przedstawił przebieg 
i wynik konferencji genewskiej, 

Omówiwszy warunki, w jakich zebrali się dee 
legaci do Ligi Narodów, p. minister zaznaczył, że 
rokowania genewskie toczyły się pod znakiem 
bezwzględnej nieustępliwości. Kością niezgody 
było zagadnienie powiększenia lub niepowiększenia 
Rady Ligi. Powstało stąd nieporozumienie, które 
mogło wywołać rozłam w Lidze a nawet unicest= 
wienie układów lokarneńskich, ale ostatecznie do 
tego nie doszło. 

Dążeniem polityki polskiej było równoczesne 
wejście do Rady Ligi z Niemcami i to z tym jedy* 
nym celem, aby skuteczniej dojść do porozumie= 
nia i zabezpieczenia pokoju. Stanowisko delegacji 
polskiej popierało 90 proc. narodów Świata, co 
stanowi gwarancję wzmożonego bezpieczeństwa 
Polski. 

Na wywody p. Skrzyńskiego odpowiedział 
poseł z Klubu Chrz. Nar., p. Stroński, który 
stwierdził, że polityka polska nie uzyskała w Ge= 
newie dla Polski ani stałego ani niestałego miejsca 
w Radzie Ligi, i winę tego niepowodzenia przy: 
pisał niedostatecznemu przygotowaniu gruntu dla 
dążeń polityki polskiej. To też z Genewy wynie= 
śliśmy tylko ten drobny sukces, że potrzeba odda: 
nia Polsce miejsca w Radzie Ligi znalazła w Świecie 
pewne zrozumienie. 

W dalszym ciągu swych wywodów p. Stroński 
wykazał, co po konferencji genewskiej pozoe 
stało z osławionego „ducha Lokarna*. 

Skrzyński mówił nam dawniej: Niektóre 
obawy były dobre przed Lokarnem, ale ono zaczy» 
na nowy okres. Otóż to się nie sprawdziło. W Gez 
newie pokazało się, że Lokarno było dla Niemiec 
narzędziem nie polityki pojednawczej, lecz walki. 
Również ani stronnictwa angielskie, ani całe społe= 
czeństwo angielskie nie zrozumiało Lokarna w taki 
sposób, ażeby z tamtych układów miało wynikać 
miejsce dla Polski w Radzie Ligi. Stanowisko 
Chamberlaina jest pod tym względem zupełnie od: 
osobnione i wyjątkowe. W Genewie pokazało się, 
że Lokarno nie było nowym krokiem do pojedna: 
nia, lecz, że było nową groźbą dla pokoju na 
wschodzie Europy. 

Co nas w Genewie jeszcze ocaliło? Nie Lokar- 
no, lecz sprzeciw Brazylji i stanowisko tych 
państw, na których mogła się oprzeć w swej poli- 


tyce Brazylja, która uważała, że nie należy dać 
pełnego zwycięstwa Niemcom. Więc ocaliło nas 
nie Lokarno, lecz punkt widzenia realnych inte: 
resów. f 

Szczęściem było dla nas, że walka była prze: 
rwana, bo gdyby się była skończyła wejściem na: 
szem na miejsce pożyczone, mielibyśmy we wrze- 
śniu ciężkie zadanie. Ale przerwanie walki nie 
znaczy, ażeby ona w przyszłości przedstawiała się 
łatwo. Czeka nas do września 6 miesięcy ciężkiej 
pracv. Dlatego sądzę, że to co się stało w Genewie, 
wygląda korzystniej, jako porażka Niemiec ogóle 
na w Europie, a mniej korzystnie, jako powodzenie 
Polski, 

Pan min. Skrzyński usiłował osłabić te 
trafne rozumowania posła Strońskiego, zarzucając 
mu pewną nieścisłość w przedstawieniu przebiegu 
rokowań, poczem przeszedł do obrony polityki 
lokarneńskiej. 

„Nie można, zdaniem p. Skrzyńskiego, przed: 
stawiać raczy w ten sposób, jakgdyby położenie 
podpisu było naiwnością i jakgdyby ci, co go kła- 
dli, doznali zawądu z powodu stanowiska Niemiec. 
Podpisując ten akt nikt się nie łudził, że sam pod: 
pis zmieni odrazu całą politykę Niemiec. Ale nale- 
ży z tego wyciągnąć wnioski do końca. Gdyby 
Niemcy poszły przeciw Polsce, a Anglja ich poz 
parła, — to jaką politykę należałoby prowadzić? 
Czy nie lepiej, że Anglja stała na połowie drogi 
i po części była z nami? Porozumienie nasze z An- 
glją jest wszak jednem z zadań naszej polityki. 
Samo stwierdzenie niewygodnej sytuacji lub nie- 
bezpieczeństwa nie usprawiedliwia jeszcze wnioż 
sku, że trzeba zaniechać prób godzenia i łagodzenia 
wszelkich przeciwieństw. Jeśli opuścimy ręce, to 
dojdziemy do wyników tragicznych dla Europy 
i dla nas. 

Niema najmniejszego powodu, aby zgóry uwa: 
żać za niemożliwą politykę pokojową w Europie. 
Musimy się starać o to pokojoe współżycie i nie 
mamy prawa kapitulować na tem polu. 

Następnie zabierali jeszcze głos posłowie 
Seyda, Polakiewicz, Reich i Dąbski, którzy wszys- 
cy mniej lub więcej ujemnie wypowiadali się 
o polityce p. Skrzyńskiego w Genewie i Lokarno. 

Przemówienia te nie zdołały jednak zachwiać 
p. ministra spraw zagranicznych w przekonaniu, 
że ta jego polityka znalazła zrozumienie wśród na- 
rodów i że to samo stanowi gwarancję bezpieczeń: 


stwa Polski. 


Sad jedyną ostoją praworządności 
w Polsce. 


23 marca Najwyższy Trybunał Administracyjny 
ogłosił wyrok w sprawiej zasadniczej, mianowicie, 
czy przy wydawaniu rozporządzeń, ogłaszanych w 
„Monitorze Polskim” Ministra: obowiązuje ustawa, 
czy też swobodne uznanie, 

Zagadnienie to, żywo obchodzące nietylko całe 
ziemiaństwo, w imieniu którego została wytoczona 
sprawa, ale niewątpliwie całe społeczeństwo polskie, 
zostało rozstrzygnięte wyrokiem Najwyższego Try- 
bunału Administrącyjnego w brzmieniu następującem: 

Zaskarżone rozporządzenie, jako nieuzasadnione 
apa Najwyższy Trybunał Administracyjny 
uchyla, 

Ustawa z dnia 18 lipca 1924 r. uprawnia Min. 


Pracy do powoływania Nadzw, Kom, Rozjemczej dła 
ustalenia warunków pracy i płacy, na jakich nastą- 
pić może zawarcie umów w przedmiocie pracy na roli, 
Powołana na mocy rozporządzenia Ministra P. 
i O, S. z dnia 13 lutego 1925 r, Nadzw. Kom. Rozjem- 
cza orzecezmiem z dnia 21 marca 1925 r, ustaliła wa- 
runiki pracy i płacy w: rolnictwie na przeciąg jednego 
roku od dnia 1 kwietnia 1925 r, do dnia 31, b. m, 
Prawomocnego tego orzeczenia nie uznał jednak 
Zw. Zawodowy Robotników Roln. i proklamował 
strajk na wiosnę r, 1925. Strajk ten nie przybrał 


„szerszych rozmiarów, gdyż robotnicy rolni, zadowole- 


ni z ustalonych warunków pracy i płacy, przez orze- 
czenie Komisji jedynie pod presją prowodyrów Zwią- 


zku tu i owdzie przerwali pracę. Nieudały jednak 
strajk podkopał zaułanie robotników do samego 
Związku, 

Dla ratowania swego znaczenia Związek zwrócił 
się do Ministra o powtórne powołanie Nadzw, Komi- 
sji Rozj, celem rozpatrzenia postulatów robotników. 
P. Sokal, na życzenie Związków Robotniczych wydał 
rozporządzenie z dn. 17 lipca r. ub., powołujące po- 
wtórnie Nadzw. Komisję Rozj. pomimo obowiązują- 
cego orzeczenia, na mocy którego zostały pozawie- 
rane indywidualne umowy o pracę. i 

Minister powołując poraz drugi Nadzw. Komisję 
Rozj, pod presją żądań Związków Robotniczych, na- 
ruszył zasadnicze podstawy zawartych już wówczas 
umów ma mocy pierwszego prawomocnego orzecze- 
nia i stworzył przekonanie, że umowy te mogą być 
zmieniane w zależności od żądań strony niezadowo- 
lonej, któraby uznawała tylko takie orezczemie, ja- 
kieby zaspakajało jej interesy, nie bacząc zupełnie na 
wprost przeciwne interesy strony drugiej, a przede- 
wszystkiem potrzeby gospodarcze kraju. 

W ten sposób z ustawy, mającej nielzaprzeczenie 
na celu wprowadzenie bezstronnego sądu, jakim fest 
rozjemstwo w ostatniej instancji do spraw, których 
uregulowanie mogłoby zagrażać interesom Państwa, 
Minister stworzyłby jedynie komedję, a moc orzecze- 
mia Sądu Rozjemczego sprowadzonaby została do 


zera, 


Co słychać w świecie? 


Z Sejmu. 

Na środowem posiędzeniu obradowano w dal- 
szym ciągu nad sprawozdaniem komisji, powołanej 
jeszcze w r. 1924 do zbadania stosunków panujących 
w więziennictwie. Kiedy rzeczowej przemówienie 
p. ministra rozwiało już ostatecznie pogłoski o bia- 
łym terorze w Polsce, a pos. Zwierzyński ze Związku 
Lud.-Nar. postawił sprawę w należytem oświetlemiu, 
komuniści posłali na trybunę pos. Sobolewskiego 
z klubu białorusinów, Ballina i komunistę Prystupę, 
których przemówienia miały postawić w wątpliwość 
wywody ministra, Pos. Prystupa blisko dwie godziny 
odczytywał z obszernego skryptu swoje przemówie- 
nie, pełne oburzających napaści na Polskę i kłamstw. 
Kiedy p. wicemarszałek Pluciński wezwał mówcę, 
aby wreszcie skończył, a ten, mimo to, dalej przema- 
miał, na prawicy podniosły się protesty, co wywołało 
hałaśliwe oburzenie na lewicy. momencie ogól- 
nego podniecenia pos. Dobija przypadł do mówcy, 
wyrwał mu skrypt, a nawet chciał go ściągnąć z try- 
buny. Wicemarszałek, siedząc, nie mógł widzieć, co 
zaszło na mównicy; widział jedynie, że pos, Dobija 
biegł ku trybunie i za to przywołał go do porządku, 
z zapisaniem do protokułu, Lewicy to nie wystar- 
czyło. Wszczęła krzykliwą demonstrację przeciwko 
p. wicemarsjzałkowi. P, Rudziński postawił wniosek 
o votum nieufności dla p. Plucińskiego. Ostatecznie, 
wobec przedłużających się awantur, przerwano po- 
siedzenie i zwołano konwent starszych. 


Na posiedzeniu konwentu stwierdzono przede- 
wszystkiem, że p. wicemarszałek nie widział sceny, 
która rozegrała się na trybunie, Wobec tego pos. 
Rudziński cofnął wniosek o votum nieufności, a p. 
wicemarszałek Pluciński, biorąc pod uwagę okolicz- 
ności, które mu zakomumikowano, postanowił wyłą- 
czyć pos, Dobiję z 3 posiedzeń, Tak załatwiono spra- 
wę. Słusznie atoli domagał się na posiedzeniu kon- 
wentu pos. Erdman, aby wroga Polsce mniejszość za- 
niechała teroryzowania Sejmu, bo ostatecznie więk- 
szość polska może się energicznie upomnieć o honor 
Sejmu. 


Rokowania polsko-niemieckie. 
W związku z mającem nastąpić w niedalekiej 
przyszłości wznowieniem rokowań gospodarczych 
polsko-niemieckich, pełnomocnik niemiecki p. Le- 


Br. 2. 


wald zaprosił prezesa delegacji polskiej p. Prądzyń- 
skiego w dniu wczorajszym na śni ie w celu nie- 
obowiązującej wymiany zdań na powyższy temat. 
Naogół daje się wyczuć ze strony niemieckiej pra- 
mienie możliwie szybkiego wyznaczenia terminu 
rokowań, 
Uposażenie urzędników na kwiecień, 

Wszystkie instytucje państwowe otrzymały okól- 
mik Ministerstwa Skarbu, aby uposażenie urzędni- 
kom państwowym na kwiecień wypłacone było za- 
liczkowo w wysokości uposażenia i dodatku mieszka- 
miowego na marzec, 

Wojewódzkie Rady Zdrowia, 

P. minister spraw wewnętrznych zwrócił się do 
wszystkich wojewodów i komisarza rządu na m, stoł. 
Warszawę z poleceniem przedstawienia prizez nich 


ów w sprawie sposobu tworzenia i organizacji 
wojewódzkich rad zdrowia, 


Instytut Gospodarstwa Wiejskiego. 

Sejmowa Komisja Oświatowa zajmowała się 
mdia 24-50 b, m, projektem ustawy o państwowym 
instytucie naukowym gospodarstwa wiejskiego, Re- 
ferent pos, Barański zaproponował włączenie w ra- 
my tej ustawy także stację botaniczno rolniczą we 
Lwowie, Obecny na posiedzeniu podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Rolnictwa p. Raczyński zgodził się 
z tą propozycją sprawozdawcy. Wniosek pos, ks. 
Kubika i Pawlaka, aby siedzibą instytutu była Byd- 
Boszcz, odrzucono, natomiast postanowiono, iż insty- 
tut mieścić się bedzie w Puławach, Komisja przyjęła 
cały projekt ustawy w drugiem czytaniu. Trzecie 
czytanie odbędzie się ma następnem posiedzeniu 
wspólnie z Komisją Rolną, 

Nowy wybryk litewski, 

W nocy z 23, na 24, b. m. grupa szaulisów pod 
osłoną ciemności zniszczyła na znacznej przestrzeni 
połączenie telefoniczne na naszem terytorjum nadgra- 
aicznem w odcinku lasu podhajskiego, 

Istnieją uzasadnione przypuszdzenia, że nocy tej 
zamierzali Litwini dokonać nowego napadu na nasze 
terytorjum, lecz coś widocznie stanęło temu na prze- 

odzie, 

Zniszczenie linji telefonicznej spostrzeżono do- 
piero nad ranem, 

Stan zdrowia Ojca świętego, 

Przez parę dni krążyła w Rzymie pogłoska o po- 
ważnem niedomaganiu papieża, który przerwał swe 
zwykłe zajęcia i nie odprawiał mszy świętej, Obec- 
nie wiadomości są znacznie lepsze. Dotkliwy reu- 
matyzm nogi jest częściowo uleczony, 

Ojciec święty powrócił do zwykłych zajęć. 

Wyrok w procesie Matteottiego, 

Po przemówieniu Farricci'ego, wygłoszonem w 
obronie Duminiego, sąd udał się na naardę, poczem 
ogłosił wyrok, mocą którego Dumini, Volpi i Pove- 
romo skazani zostali na 5 lat, 11 miesięcy i 20 dni 
więzienia, dożywotnią utratę praw obywatelskich i 
zwrot kosztów sądowych; oskarżeni Malacria i Viola 
zostali uwolnienie, Skazanym zawieszono wykonanie 
kary na 4 lata, 


Program rolny Rzeszy niemieckiej, 
Ogłoszony we wtorek w parlamencie przez min. 
rolnictwa program rolny Rzeszy niemieckiej jest w 
wysokim stopniu interesujący dla Polski, a prawdo- 


podobn'e także dla rokowań handlowych polsko- 
niemieckich, 


_ZIEMIA POMORSKA _ 


Program ten zapowiada, że rząd niemiecki bę- 
dzie starał się ogramiczyć jaknajwięcej dowóz pro- 
duktów rolmych obcych, zwierząt żywych, produk- 
tów zwierzęcych, produktów mlecznych i t. d. 

Z mowy niemieckiego ministra sądzić można, że 
dotychczasowe niemieckie cła ochronne na produkty 
rolnicze, uchwalone w roku zeszłym jako cła warun- 
kowe, będą nadal utrzymane, a może nawet podwyż- 
szone, ponieważ minister podniósł niedostateczną, je- 
go zdaniem, ochronę celną rolnictwa niemieckiego. 


Nowy rząd w Czechosłowacji, 


Nowy rząd urzędiczy przedstawił się obu Izbom 
parlamentu. Premjer p. Czerny złożył krótkie o- 
świadczenie, w którem podkreślił zamiar przepro- 
wadzenia programu pracy poprzedniego rządu. Rzą- 
dowi zależy w szczególności na pomyślnem załatwie- 
niu wniesionych już przedłożeń o uposażeniu urzęd- 
ników, o cłach rolnych, o reformie podatkowej i woj- 
skowej. Izby po przyjęciu do wiadomości oświadcze- 
nia rządowego, przystąpiły do porządku dziennego 
obrad. 

Dalszy rozwój wypadków politycznych leży 
w ręku parlamentu, Sytuacja nie przedstawia się 
źle. W Senacie kluby, należące do skłądu dawnej 
koalicji, oświadczyły, że zamierzają zachować daw- 
ną współpracę. 

Jak słychać, minister p. Benesz nie zamierza 
składać mandatu poselskiego, ani też podać się do 
dymisji. 


Wyciąć i zachować! 


Zagadka premjowa „Ziemi Pomorskiej”. 


Zadanie, jakie spełnić wypada przy rozwiązaniu 
naszej zagadki premjowej, polega ma należytem zło- 
żeniu 11 (jedenastu) wyrazów, aby powstało stare 
hasło, połączone z usilną prośbą, 

Te jedenaście wyrazów, z których składa się 
owie hasło, umieszczane będą kolejno w czterech nu- 
merach, od dzisiejszego począwszy. 

Nadsyłanie trafnych rozwiązań zagadki premjo- 
wej przewidziane jest do 20 kwietnia, 


Termin losowania naśród podamy później, 
Z powodu mieukończenia pertraktacji w sprawie 


zakupu przedmiotów, przeznaczonych na nagrody, 
nie możemy jeszcze dzisiaj ogłosić wykazu nagród. 


W każdym razie już dziś zaznaczyć możemy, że 
będą to znowu przedmioty wartościowe, które w ka- 
żdem gospodarstwie oddadzą bardzo wielkie usługi 
i niemało przysporzą korzyści, 


Baczność! 
W zdaniu, stanowiącem zagadkę premjową „Zie- 
mi Pomorskiej”, zawarte są m, in. następujące wyraży: 
Pójdźcie, — pod — pociesz — prosinry. 
Wyraz pójdźcie” jest pierwszym wyrazem zdania. 


Gaweda Macieja. 
Kochany Panie Redaktorze! 


Nie wiem, czy nie pomyślicie sobie, Panie Re- 
daktorze, że ten stary Maciej — niby ja — zawiele 
sobie pozwala, bo muszę Wam, Panie Redaktorze, 
chociaż Was bardzo szanuję, za przeproszeniem dać 
naganę. 


J, L KRASZEWSKI. 


Morituri 


(Ciąg dalszy.) 

— Książę Robert może się ożenić z córką hraz 
biego Mościńskiego... w takim razie magnat ten 
znajdzie kapitał na oczyszczenie dóbr, a że umie 
się rządzić, jeśli w imieniu córki obejmie Brańsk, 
ja przepadłem. 

— Ależ waćpan musisz w takim razie odebrać 
swoje pieniądze? — zawołał Hartknoch. 

— A co mi po tych pieniądzach? — odezwał 
się Zembrzyński — co mi po tych pieniądzach?... 

— O cóż panu idzie? — rzekł zdumiony pra: 
wnik. — Chcesz dóbr? 

— Naco mi te dobra? — powtórzył stary — 
co mi po tych dobrach? V 

— Czegóż więc waćpan pragniesz? prawdziż 
wie nie rozumiem go. 

Stary uśmiechnął się jakoś gorzko, ale słowa, 
które miał wyrzec, zatrzymały mu się na wargach... 
nie odpowiedział nic. 

— [dę dalej — począł, grzebiąc się w przynie: 
sionych papierach. — Przeciwko zamierzonemu 
małżeństwu użyję wszelkich możliwych środków, 
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będę się starał otworzyć oczy hrabiemu, trafię do' 


niego. Jeżeli jednak blask mitry tak go zaślepia, 
że się ruiny Brańska nie zlęknie, będzie należało 
przyśpieszyć akcję, i nim się młodzi pobiorą, wyż 
toczyć procesy, nałożyć wstrzymanie biegu spra: 
wy, majątki zagarnąć w administrację, słowem, 
przynajmniej narobić hałasu i strachu, a 

— Cóż mi pozostaje do czynienia? — spytał 
mecenas, nie badając już więcej klienta... 


— Pan dobrodziej, łaskawco mój WYZEJ TATRY E E EZIO 
szy — rzekł, zniżając głos, Zembrzyński — raczysz 
mieć się w zupełnej gotowości, ażeby na dany znak 
atak ze wszech stron przypuścić, w imieniu Dawida 
Salomsona, w imieni Bambergerów, Pulwerschmid= 
tów, Hagelbornów i i wszystkich tych, którzy moje 
nazwisko zasłaniają. Moje nie powinno być wys 
mienionem nawet, dopóki ja do tego nie upo: 
ważnię. Mnie tu niema, ja jestem i pozostaję nie: 
widzialnym. 

— Wszystko to dobrze — odezwał się mece- 
nas — ale pozwól sobie uczynić jedną uwagę, kocha- 
ny panie Zembrzyński, Bądź co bądź, całej tej sprawy 
nie prowadzisz do grania z Brańskimi w ciuciubabkę, 
jest w tem cel, Ja, człowiek praktyczny, mimo two- 
jego wypierania się przypuszczam zawsze, że ci się 
chce tych dóbr książąt Brańskich. Masz pan bardzo 
znaczne kapitały, zebrane pracą, oszczędnością, spe- 
kulacjami, trochę lichwą, frymarkiem majątków i t. p, 
jest to owoc całego waszego życia, Jednakże kapitały 
te, choć znaczne, nie starczą na nabycie dóbr Brań- 
skich. Jeżeli, zapaliwszy się, pokusisz o kupno prze- 
chodzące siły, możesz paść sam ofiarą, 

Zembrzyński się śmiać zaczął tak naiwnie, set- 
decznie jakoś i dziwnie spokojnie, że Hartknoch pra- 
wie się obraził, Ludzie nawykli do udzielania prze- 
stróg drugim i nie łatwo znoszą, gdy im kto omyłkę 
w rąchubie wytknie, 

Lice mecenasa okryły się purpurą, 

— Czegóż się waćpan śmiejesz? — zawołał ubu- 
rzony, 

— Bo, kochany łaskawco, jesteś śmieszny! — 
rzekł, ściskając jego rękę, Zembrzyński — za kogóż 
mnie pan masz? ale za kogoż? Czyżbym ja miał być 
z pozwoleniem tak głupi, tak ślepy, żebym sięgał 
po dobra książąt Brańskich? Niech je sobie kupuje 
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Bardzo 'to pięknie i chwalebnie, że nie robicie 
z gazety karczmy i unikacie kłótni partyjnych i i gaze- 
ciarskich, bo zgorszenia i obrarzy Boskiej jest i tak już 
więcej niż za wiele, Ale, na mój prosty rozum chłop- 
ski, co inkszego kłótnie, a co inkszego skarcenie Złe- 
go, które się szerzy i, skoro nikt go nie piętnuje, nie- 
mało szkiody przyczynić może, 

Wedle mojego rozumu, nie należało pozostawiać 
bez skarcenia tego, co niedawno napisał znany „het- 
man ludu" z Grudziądza, % swojem łokciowem orędziu 
„Do Ludu Polskiego” „ Wasza rzecz, Panie Redak- 
torze, czemu tego nie uczyniliście, ale pozwólcie przy 
najmniej mnie w kilku słowach odpowiedzieć na te 
obelgi, jakie ten „hetman* rzucił tam w twarz pol- 
skiego ludu. 

Bo cała ta pisanina nie jest niczem innem, jak je- 
dną obelgą i szyderstwem z tego ludu, któremu ten 
„hetman wszystko zawdzięcza, O abonentów, o te 
złotówki z kieszeni chłopa polskiego p. hetmanowi 
chodzi, więc straszy chłopa pańszczyzną i niewolą, 
ba, nawet piekłem, byle jeno jego gazetę zapisał, I 
człowiek tem, co w gazecie swej jeno tumani lud 
czczemi obiecankami i podbechtywaniami, mie wsty- 
dzi się zaklinać na imię Boga, że on nigdy tego nie 
robi, nie waha się przeciwników swych nazywać 
warchołami, kłamcami, kusicielami i geszefciarzami, 
kiedy dał się poznać jako jeden z najgorszych war- 
chołów, kłamców, kusicieli i geszefciarzy. Czyż to 
nie obelga pisać tak do swoich żywicieli i liczyć na 
ich głupotę czy zaślepienie? 

Pan hetman w bucie swej, zapożyczomej od pru- 
sactwa, nie waha się chłopu wytykać jego łatwowier- 
ności í i dobroduszności, bo pisze, że na myśl, że lud 
przez te swoją łatwowierność gotów pójść za głosem 
„demagosów i uwodzicieli'* — t, j. innych niż hetman 
— wolałby nie żyć, bo byłby to „ponowny upadek 
Ojczyzny”. Toć to wyraźne szyderstwo, bo p. het- 
man przez to chce powiedzieć: znam was i tę waszą 
głupotę, na której się uwtuczyłem i wyrosłem, ale dziś 
boję się tej waszej głupoty, bo ona gotowa was zapro- 
wadzić z mojego podwórka na inne. 

Żeby tedy obrzydzić to „inne' ' podwórko, p. het- 
man pomstuje ma „związki chłopskie” , na faszystów, 
na monarchistów, inteligentów i wogóle na wszyst- 
kich wokoło, a kadzi sobie i partji Witosowej i „Ma- 
sie Ludowej” w taki sposób, że upatrywać w tem 
trzeba nie co innego, jak tylko zachwałą spekulację 
ab glupotę tego nibyto pod niebiosy wynoszonego 
udu. 

O sobie pisze p. hetman, że sam Pan Bóg tak mu 
pracować dla ludu nakazał i prawie z martwych go 
wskrzesił, że nie chodzi mu o złotówki, bo mógłby 
zadowolić się tem, co na ludzie zarobił, że nie ubiega 
się o dostojeństwa i honory. A przecież wiadomo, 
że te opowiadania o chorobach i konaniach, to jeno 
sztuczki gwoli łowienia abonentów, a te gadaniny o 
biedzie i skromności, to fałsz wierutny, obliczony na 
to, że ludzie znają jeno z gazety „hemana i niestru- 
dzonego „obrońcę ludu”, a nie znają z rzeczywisto- 
ści „jaśnie wielmożnego” pana wydawcę i i posła i ko- 
misanza f kandydata na ministra i prezydenta. 
„Kochamym Braciom“ czy „Masie Ludowej”, do 
której kiesezni puka, p, hetman powiada, że jeden 
lud zdolny utrzymać Polskę, a om, hetman sam, zdol- 
ny jest zrobić go „panem i władcą, żeby ta Polska 
była dla tego ludu naprawdę Matką, a nie tak jak dzi- 
siaj — macochą”. 

Ile szyderstwa i i „pogardy względem tych swoich 
„Kochamych Braci, i żywicieli mieścić się musi w 
umyśle tego człowieka, że w taki oto POZ BATON 0 GAZA e spo- 


kto chce, byle jaknajtaniej, Nabywaj pan, proś przy- 
jaciół, a mnie to do czego? Powiem panu więcej, 
mam śruby kapitał, w krwawym pocie czoła zebrany 
na tych majątkach, otóż... gotowym z miego coś stra- 
cić, byle Brańscy utracili jaknajwięcej, a jeśli można 
wszystiko, i i wyszli z koszulami,., boso. Tak! 


Zembrzyński bez wzruszenia, na oko sobie chło- 
dny, uśmiechnął się, 


— Więc to zemsta tylko? — rzekł mecenas, 


RZ Nie, mój kochany łaskawco, nie, — odezwał 
się zimno zawsze Zembnzyński — w Piśmie świętem 
powiedziano: ząb za ząb, oko za oko, a ja nawet tak 


stary kawaler, nie mam co robić, szukam rozrywki, 
Czy pan nigdy nie doznałeś tego uczucia, idąc pie- 
chotą, gdy cię obryzga jadąca kareta, że radbyś do 
niej siąść i także troche owalać tego, co cię obru- 
kał?., Na starość przyplątują się do człowieka fan- 
tazje różne, a ja jestem dziwak, Ot cała rzecz, Zem- 
stal A za cóżbyym się ja miał mścić na nich? Ja ich, 
mogę powiedzieć, tak prawie jak-”nie znam, no, nie 
znam! Tylko lubię figle płatać, 

— Panie Zembrzyński — zimno odparł mecenas, 
spoglądając na zegarek i zabierając papiery, — dok- 
torowi i-prawnikowi nigdy nie trzeba prawić wymy- 
słówę biorą oni za puls i dobudują się tego, co im 
chory chce ukryć, Zresztą j ja się pana nie pytam juź 
o nic, Ciekawym nie jestem, Powinienem był wszak- 
że wiedzieć cel pana, aby się do tego zastosować. 
— Mój cel, mój cel — szepnął Zembrzyński pi naj- 
prostszy w świecie, żeby ich „djabli wzięli" ,oti po 


bieda gy Jak i którędy ich poniosą, to mi Pere 
0] 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


wiele nie chcę, ja się sobie tak, ot tak bawię, Jestem ` 
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sób, takiemi nędznemi pochlebstwami wyłudzać śmie 

od tych „Kochanych Braci" przedpłatę na nowy 
kwartał, Nie waha się p. hetman Ojczyznę brać do 
pomocy przy tym swoim geszefcie, boć ten dobrodu- 
szny lud zapomniał już, jak swego czasu ten sam het- 
man wysługiwał się Niemcom, wychwałał kajzera i 
generałów pruskich, a publicznie denuncjował tych, 
co Niemców jako wrogów, a jego jako zdrajcę słu- 
sznte piętnowali. 

Niech te słów kilka będą odpowiedzią na te obel- 
gi i szyderstwa, rzucone w twarz ludu, żeby nie my- 
ślano, że ten lud polski wyzbył się poczucia swej go- 
dności i że bezkarnie lżyć się pozwoli, 

A teraz już skończę, bo boję się, żeby nie było 
zawiele. 


Wasz Maciej Rózga, gospodarz na wycugu. 
URENZES ZŁ ESCZ NE PZ ROZW TZ eten aaas e a a a W Z ICŃZZOZCO OKK A 


Ze Zjazdu Ziemiaństwa Pomorskiego w Toruniu. 


Na poniedziałkowym Zjeździe Ziemiaństwa 
Pomorskiego uchwalono, oprócz ogłoszonych po= 
przednio, jeszcze następującą rezolucję: 

„Obecne stosunki gospodarcze, nie tylko zni- 
szczyły kapitały obrotowe rolnictwa, tak potrzebne 
do racjonalnego prowadzenia gospodarstwa, ale 
uniemożliwiły rolnictwu także sprzedaż produktów 
i nabycie gotówki na konieczne wydatki gospo- 
darcze. 

Wobec tego celem ułatwienia rolnictwu krez 
dytu uprasza się Stronnictwo o wpłynięcie na 
Rząd, żeby w jaknajkrótszym czasie wydał ustawę 
o „Kredycie pod zastaw produktów rolnych“, przez 
co wytworzonaby została nowa forma kredytu dla 
rolnictwa, umożliwiająca dalsze prowadzenie goz 
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Wódki i likiery 
Baczewskiego 


Wiadomości z bliska 
i daleka. 


Toruń dnia 26 marca 1926 r 

Piątek dnia 26 marca Emanuela m. 

Wschód słońca 5.5%. Zachód słońca 18.*'. 

Wschód księżyca 15.4, Zachód księżyca 5.'*. 
Sobota dnia 27. marca Ruperta 

Wschód słońca 5.5. Zachód słońca 18.7. 

Wschód księżyca 16.0. Zachód księżyca 5.*. 
Niedziela dnia 28 marca Sykstusa 

Wschód słońca 5,%, Zachód słońca 18:2; 

Wschód księżyca 17.%. Zachód księżyca 5.5." 


* Teatr Miejski, Dziś, w piątek, dnia 26. b. m. 
po raz ostatni wesoła, dowcipna melodyjna operetka 
„Dolly“, w której pan: Leonowicz czaruje wdziękiem 
uroczej naiwności, a pp. Zdzitowiecki (reżyser sztu- 
ki) licewicz, Rdzawicz, Jejde i pięknogłosa p. Czer- 
niawska składają wyborną całość. Efektowny balet 
urozmaica akcję. 

Jutro, w sobotę, premjera wspaniałej opery Le- 
oncavallo „Pajace“, Arcydzieło to wzbudziło ogrom- 
ne zainteresowanie. Partję Cania kreuje p. Hołyń- 
ski, Naddą będzie pani Lubicz, demonicznego Tonia 
odtworzy p. Bolko, Silviem będzie p. Krugłowski, 
który też odśpiewa „Prolog, Batutą dzierży dyr, 
Bojanowski, reżyserował K, Krugłowski, Uzupełni 
widowisko specjalnie przez baletmistrza' W. Wierz- 
bickiego ułożone „Divertissement baletowe“ złożone 
z efektownych tańców klasycznych narodowych scen 
choreograficznych w wykonaniu 
S, Matuszewskiej, M, Stojewskiej, M. Rogowskiej, 
W. Wierzbickiego oraz szkoły baletowej. 

W niedzielę popol. o godz, 4-ej (ceny zniżone) 
ostatni raz prześliczna operetka Fr, Lehara „Miłość 
Cygańska”, W partji Zoriki wystąpi gościnnie ar- 
tystka opery warszawskiej p. Marja Bielecka, obda- 
rzona przepięknym głosem sopranowym. 

W niedzielę wiecz. opera Pucciniego „Tosca“, 

* Ks, Biskup Okoniewski w Toruniu, We wtorek, 
23. b. m, odwiedził ks. biskup-nominat Okoniewski 
p. wojewodę dr, Wachowiaka Państwo Wojewodo- 
stwo podejmowali dostojnego gościa obiadem, ` 

* Pomorski Uniwersytet Powszechny w Toruniu, 
Najbliższe wykłady w auli gimnazjum męskiego, Cykl 
odczytów prof. Witolda Małkowskiego z dziedziny 
teatrologji. Dzisiaj, w piątek, 26, marca: „Teatr a 
społeczeństwo”; w czwartek, 1 kwietnia: „Aktor 
a społeczeństwo; w czwartek, 8 kwietnia: „Teatr 
a kino“, Wstęp: 1— zł, — 0,50 zł, (dla młodzieży 
szkolnej 0,20 zł), 

* Wykrycie szajki szpiegowskiej, Policji toruń- 
skiej w porozumieniu z pol, warszawską udało się 
wykryć szajkę szpiegowską, która od dłuższego cza- 
su grasowała na terenie Tczewa, Torunia i Gdańska. 
Stałą swą siedzibę miała szajka owa w Warszawie 
i składała się w głównej mierze z żydów. Przępro- 
wadzono cały szereg rewizyj-oraz aresztowań w War- 
szawie, rezultatem których było oddanie w ręce są- 
du herszta szajki szpiegowskiej niejakiego Leonarda 
Blankiera, znanego na bruku toruńskim, tczewskim 
i gdańskim; dalej aresztowano niejakiego Klajmanna 
i jego żonę, niejakiego Hamburgiera i Edelsteina oraz 


primabaleriny . 
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kilku dezerterów i osób podejrzanych, którzy ukrv- 
wali się u wspomnianych żydków, 

Między innemi znaleziono cały szereg notatek 
podejrzanych i łałszywych paszportów. 

U Blankiera ukrywał się również znany z Tort- 

nia porucznik Karwański (defraudant), który oddat 
się w ręce policji i udzielił bardzo cennych informà- 
cyj. odnoszących się do wspomnianej szajki, 
AE s Z Pomorskiego Towarzystwa Opieki nad dzie- 
ćmi, Śmiertelność w Żłóbku Pomorskim w Toruniu 
spadła w ostatnich miesiącach niemal do zera. Pod- 
czas, gdy w pierwszym półroczu r, z. umarło głównie 
wskutek grypy mimo wielkiej troskliwości o zdrowie 
dzieci jeszcze blisko czterdzieści procent niemowląt, 
od listopada nie zanotowano do połowy marca ani 
jednego wypadku śmierci w naszym Żłóbku, Bliższych 
szczegółów o Żłóbku św. Antoniego i rozległej dzia- 
łalności Pomorskiego Towarzystwa Opieki nad Dzie- 
ćmi dowiemy się na walnem zebraniu, które odbędzie 
się dnia 29 marca o godz, 5-tej po poł. w auli gimna- 
zjum żeńskiego, Wielkie Garbary. 

* Ważne dla osadników. Wszyscy znulanci, któ- 
rzy jeszcze pożyczki od Państwowego Banku Rolne- 
go nie dostali i ci, którzy ją już. dostali, uzyskają 
wspomnianą pożyczkę jeszcze teraz. Informacji w tej 
sprawie udziela „Osadnik“ Pom. Centrala dla spraw 
osadniczych, Toruń, ul. św. Jakóba 7 parter, za na- 
desłaniem jednego złotego w znaczkach pocztowych. 


* Nowy spis urzędów i agencji pocztowych,, Ge- 
neralna Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Warszawie 
wydała nowy spis urzędów i agencji pocztowych, te- 
legraficznych i telefonicznych na obszarze Rzeczy- 
pospolitej Polskiej według stanu z dnia 1 stycznia 
1926 roku, po cenie 3 złote za sztukę, Do spisów 
tych będą wydawane miesięcznie dodatki zawierające 
zmiany zaszie w organizacji sieci pocztowej w celu 
uzupełnienia spisów. Cena dodatku wyniesie kilka- 
naście groszy, 

Spis ten zawiera oprócz alfabetycznego zesta- 
wienia nazw urzędów i asencyi stacyj kolejowych 
także określenia zakresu działania poszczególnych 
urzędów i agencyj w dziale pocztowym, telegraficz- 
nym i telefonicznym, połączenia pocztowe, położenie 
geograficzne urzędów i ich przynależność administra- 
cyjną, Wyżej wyszczególnione spisy i dodatki uzu- 
pełniające są do nabycia we wszystkich urzędach 
i agencjach pocztowych, 


* „Wawel“; Zapowiedziane na niedzielę, 28, bm. 
uroczyste otwarcie wystawy zbiorowej dzieł W odzi- 
nowskiego w Muzeum Miejskiem w Grudziądzu bu- 
dzi niezwykłe zainteresowanie w sferach kultural- 
nych naszego miesta, Wernisaż odbędzie się w połu- 
dnie o godz, 12-ej, poczet. o godz. 12,30.przed wiel- 
kim obrazem „Dzień Zaduszny w katedrze wawel- 
skiej“, zaproszony umyślnie w tym celu do Grudzią- 
dza, znany literat i poeta Kazimierz Kalinowski wy- 
głosi swą „Pieśń dziejów Polski p. t: „Legenda Wa- 
welu”, o której jeden z krytyków -wyraził się, że jest 
to sonata w tonie bohaterskim, porywająca rapsodja 
żywego słowa. 


* Grudziądz, (Jak obchodzi się Wielkopolska 
Izba Skarbowa z inwalidami?) Z powiatu grudziądz- 
kiego nadsyłają nam następujący list: „Jestem inwa- 
lidą z wojny światowej, w której straciłem lewe oko. 
Od 2 lat staram się o skapitalizowanie mej renty z 
powodu, że nabyłem osadę anulacyjną, którą chciał- 
bym w ten sposób zapłacić, Po 2 latach starania 
przyznano mi, nareszcie skapitalizowanie tej renty 
i od 1 stycznia b. r. wstrzymano wypłacanie mi do- 
tychczasowej renty. Proszę i błagam o przyspiesze- 
nie tej kapitalizacji, lecz bezskutecznie. Będąc oso- 
biście w Poznaniu, to urzędnik z Wielkopolskiej Izby 
Skarbowej (pokój 17), gdy mu powiedziałem, że zwró- 
cę się do Sejmu i Ministerstwa, odpowiedział mi tak: 
„Tą sprawą nie może się zająć ani Minister ani po- 
słowie". Kto więc tutaj ma coś do mówienia, by 
przyspieszono tę dla mnie tak ważną sprawę? Nie 
piszę już o tem, jak mnie tam w Poznaniu ootrakto- 
wano. Smutny jest los inwalidy.” Inwalida. 


* Grudziądz, (Bezczelność hakatysty,) Przed Iz- 
bą Karną (apelacyjną) toczył się 23. b. m. proces 
o obrazę cielesną, Oskarżony był niejakiś p. dr. 
Kurt Mundelius z Osia, a skarzącym znany działacz 
sokoli p: Brunon Hofman ze Świecia, Rzecz miała 
się następująco: 19, lutego z. r. odbywały się zabawy 
tak Tow. Gimn, Sokół, jako i tamtejszego „Landbun- 
du”, A jak wiadomo, wszyscy Niemcy pow, świe- 
ckiego na ową zabawę podążyli. W nocy około go- 
dziny 3-ej wracał p, Hofman z p, Szmitem do domu 
i tutaj zauważono, że z Rynku pędzi furmanka bez 
światła w ul. Klasztorną i o mało nie byłaby przeje- 
chała p, Hofmana, idącego na chodniku. Z tego roz- 
poczęła się sprzeczka, która zamieniła się w bójkę. 
Sąd pokoju w Świeciu, skazał p. dr. M, za obrazę cie- 
lesną na 150 zł, kary pieniężnej, lub 30 dni aresztu 
i odwołanie w gazetach. Tak dr. M, tym wyrokiem 
się nie zadowolił, zrobił apelację do Grudziądza. 
a zarazem oskarżał p, Hofmana o takąż obrazę cie- 
lesną. Izba Karna zwolniła p, Hofmana od winy i 
kary, a tymczasem wyrok sądu pokoju zatwierdziła 
w całej pełni. Nasuwają się tutaj różne myśli, Gdy- 
by to za czasów niewoli się było stało, że np, p, H. 
zdarłby dr, M, odznakę honorową, no-i mundur np. 
oficera pruskiego, to nie wątpię, że sąd pruski ska- 
załby Hofmana na więzienie, Nasi Niemcy po pija- 
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nemu robią tak, jak gdyby byli panami kraju naszego; 
trzeba ich tej buty i tej zarozumiałości oduczyć, bo 
Niemcy tylko wtedy szanować nas będą, gdy my z ca- 
lą bezwzględnością wedle praw naszych z nimi po- 
stępować będziemy, j 

* Świecie, (Szkarłatyna, — Niezwykła podróż.) 
Ze Świecia odnoszą, że z powodu szerzącej się w za- 
straszający sposób 'epidemji szkarlatyny, władze 
szkolne postanowiły zamknąć szkoły od 20. b, m, 
— Przybył dotąd Łodzianin Kaczorowski, który 
założył się o sumę 4,500 złotych, że w ciągu czierech 
miesięcy zimowych przejdzie 2.000 klm.. Podróż swą 
rozpoczął 12 lutego b, r. i przeszedł dotąd 1,390 klm. 
W razie wygranej, Kaczorowski przeznaczy tę sumę 
na cele instytucyj dobroczynnych. 

* Wąbrzeźno, (Ohydna zbrodnia.) Niejaka Otyl- 
ja  J, „zamieszkała - w tutejszym powiecie, 
powiła przed paru dniami dziecko, którego oj- 
cem był jej własny ojciec, Dziecko to zakopała w zie- 
mi. Pies wójta gminy odgrzebał zwłoki i tym -spo- 
sobem cała prawda wyszła na jaw. Na miejsce zbro- 
dni przybyła komisja sądowo-lekarska, 

* Howo, pow, działdowski, (Dwa śmiertelne wy- 
padki.) 22, b. m, popoł, o godz. 4-ej na dworcu z wa- 
gonu spadła belka, zabijając na miejscu będącego 
przy pracy kolejarza Pawlickiego. 23. b, m, rano 
o godz. 2,10 podczas przetaczania wagonów kolejarz 
Ehlert dostał się pomiędzy bufry, ponosząc śmierć 
ma miejscu. Obaj ponieśli śmierć okrutną, będąc 
ludźmi w kwiecie wieku. pe 
* Tczew, (Nieszczęśliwy wypadek.) W nocy 22. 
na 23, b, m, bagażowy ma dworcu, Jan Potera, chcąc 
wskoczyć do będącego w ruchu pociągu, poślizgnął 
się i wpadłszy pod koła, poniósł śmierć na miejscu. 
sierocił on żonę i troje dzieci. 

„ * Jagdalewo, pow. święciański. (Burak złożył 
wizytę w niebie.) Jedyny w swoim rodzaju wy: 
padek zdarzył się we wsi Jagdalewie około Mele- 
gjany, pow. święciańskiego. 

Zamożny gospodarz tamtejszej wsi Jerzy 
Burak, przed dwoma tygodniami zaziębił się silnie, 
a że był to człowiek starszy, liczył bowiem lat 75, 
po kilku dniach choroby zmarł. 

Rodzina i sąsiedzi nieboszczyka zajęli się po: 
grzebem, odprawieniem modłów i innemi przygoto- 
waniami. 3 
- Zwłoki złożono w trumnie i ustawiono w cha: 
cie. Zaczął się długi korowód odwiedzających, 
którzy u trumny starego Buraka odmawiali pae 
cierze, 

Trzeciego dnia, gdy miano już przywieść tru: 
mnę na cmentarz, ku przerażeniu i grozie obecnych 
zmarły Burak poruszył ręką... 

Nastąpił popłoch. Ludzie w panice rzucili się 
do ucieczki. Tymczasem Burak nie bez wysiłku 
wstał, przeciągnął się, i odważniejszym, którzy 
zbliżyli się doń, oświadczył wprost: — „Powracam 
z nieba, owszem, widziałem się ze świętym Pio: 
trem. i powiedział mi że będę żył jeszcze 20 lat“. 
Niezwykłe to zdarzenie poruszyło całą wieś, 
Zjawiła się na miejscu policja, która wypadek ten 
stwierdziła protokólarnie. 

Burak czuje się wyczerpany i zmęczony, je: 
dnak dolegliwości trapiącej go przed „zgonem“ 
choroby nie odczuwa zupełnie. 

* Chylonia, pow. wejherowski. (Srebrny jubi- 
leusz kapłański.) Srebrny jubileusz kapłański swe: 
go czcigodnego proboszcza ks. Franciszka Mengla 
obchodziła parafja nasza w środę, dnia 17 marca 
nader uroczyście. Wieś na dzień ten przybrała 
szatę godową. "Tow. Woj. tworzyło szpaler od 
plebanji do kościoła, w którym ks. Jubilat odprawił 
solepną mszę w asyście księży Kaszubowskiego 
i Roszczynialskiego z Wejherowa. Ogółem obez 
cnych było 12 księży. Chór parafjalny „Harfy* 
wykonał bardzo ładnie piękną mszę łacińską. 
Przed plebanją nastąpiło składanie. życzeń a dzieci 
deklamowały. 


* Tuchola, (Samobójstwo i usiłowane samobój- 
stwo.) Niejaką Teklę Trojanowską, wdowę, zamie- 
szkałą w Tucholi, znaleziono w dniu 22, b. m, wiszącą 
w lasku nad szosą do Kełpina, W niedzielę popołu- 
dniu usiłowała ona czyn ten wykonać w ul, Wałowej 
w ogrodzie p. Bielińskiego, gdzie miała linkę zarzuco- 
ną na gałęzi i zamierzała drugi koniec o szyję umo- 
cować, W tym czynie przeszkodzili jej uczniowie tut. 
seminarjum, Błąd był, że uczniowie o spostrzeżeniu 
nie podali nikomu do wiadomości i nie było wobec te- 
go możliwe w tej sprawie jakie kroki przedsięwziąć. 
Denatka wykonała swój zamiar poza miastem, gdzie 
jej nikt przeszkodą nie był. Jak się dowiadujemy, 
była denatka w ostatnim czasie bardzo rozstrojona 
i doprowadził ją do tego czynu jej stan zdrowia, 

— W ubiegłą niedzielę pewien młody człowiek 
mniejwięcej lat 24 powziął sobie zakończyć życie 
przez utopienie, Z powodu, że jako pomocnik kra- 
wiecki w Grudziądzu pracy uzyskać nie -mógł przy- 
był on do Tucholi, gdzie mu nie lepiej poszło, Z bra- 
ku wszelkich sposobów utrzymania, postanowił so- 
bie życie odebrać. Papiery swoje zniszczył zupeł- 
nie, ażeby policja nie mogla jego miejsca pochodzenia 
stwierdzić. Potem zatopił w torfiaku swoją walizkę 
z ubraniem i narzędziami rzemieślniczemi, Wtenczas 
udał się nad Brdę i zaszedł aż do nadleśnictwa Zam- 
rzenica, Tu wskoczył do wody. Wskutek mocno 
przybranej wody jest prąd bardzo bystry i wyrzucił 
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go na brzeg. Nie wystarczyła mu jednakowoż proce- 
dura pierwsza i skoczył drugi raz do wody, lecz zo- 
stał powtórnie na brzeg wyrżucony, Pozostając wier- 
ny swemu postanowieniu, wskoczył trzeci raz 
Brdy. Całe zajście spostrzegł tamt, nadleśniczy i zo- 
stał za jego usiłowaniem topielec ocalony. Przynie- 
siono go do nadleśnictwa, gdzie opiekował się nim p. 
nadl. w ojcowski sposób i odstawił go do tut, Kom. 
Pol, Państw, Młodego człowieka popchnęła do tego 
czynu cieżkie stosunki gospodarcze. Powiedział on: 
kraść i rabować nie chciałem, pracy nie mogłem uzy- 
skać, więc co miałem zrobić. Pol. Państw, odstawi 
go rodzicom, którzy zamieszkują w Poznańskiem. 

* Lipusz, (25-letni jubileusz kapłański) W dniu 
17. b. m. obchodziła parafja lipuska niezwykłą uro- 
czystość, bo na dzień ten przypadł 25-letni jubileusz 
kapłański jej najukochańszego duszpasterza ks, prob. 
Dorszyńskiego. Parafjanie sprawili jubilatowi miłą 
niespodziankę. Cała wioska była przystrojona w zie- 
leń i girlandy kwieciste, 12 księży przybyło z bliż- 
szego i dalszego sąsiedztwa, którzy wprowadzili jubi- 
lata do świątyni, przybranej w odświętne szaty. Tu 
odprawił solenizant w asystencji ks, prob. Krysiń- 
skiego z Kartuz i ks. wik. Rapiora z Kościerzyny 
uroczystą mszę św., podozas której wykonał wzoro- 
we śpiewy miejscowy chór kościelny. Kazanie o obo- 
wiązkach kapłana i duszpasterza wygłosił wymowny 
kaznodzieja ksiądz prof. Wojtaszewski z Sulęczyna. 
Po uroczystości kościelnej wykonał chór śpiewacki 
przed plebanją piękną pieśń okolicznościową i toast 
radosny, poczem ks, proboszcz parafjanom za trudy 
i mozoły, poniesione około uświetnienia całej uro- 
czystości, podziękował serdecznemi słowy. W ple- 
banji podejmował jubilat licznych gości prawdziwie 
polską gościnnością. Mnóstwo powinszowań i zna- 
ków wdzięczności, a przedewszystkiem piękne dekla- 
macje wygłaszane przez dzieci wdzięcznych parafian 
— wszystko to świadczyło wymownie, że jubilat jest 
kochany i poważany nietylko w parafji, ale i dałeko 
poza jej obrębem, Podczas uroczystości domowej 
wygłosili toasty proboszazowie iks, Cichocki z Grabo- 
wa, ks, Nawacki z Kościerzyny i ks. Krysiński 
z Kartuz, 


* Warszawa, (Walka z szaleńcem), Ulica Ogro- 
dowa w Warszawie była świadkiem rozpaczliwego 
czynu, powstałego na tle bezrobocia i wódki, Za- 
mieszkujący w domu I, 69 na tej ulicy, Jan Jaworski, 
muraż, od dłuższego czasu pozbawiony zajęcia, zdo- 
bywszy kilka złotych, kupił butelkę wódki i wypił 
ją całą w pojedynkę. Napełniło go to odwagą do 
strasznych czynów. Rzucił się na swojego subloka- 
tora, następnie ha żonę, pobił oboje, wyrzucił ich 
z mieszkania, a także troje swoich dzieci, następnie 
zamknął się sam, ułożył na łóżku stos garderoby 
i różnych łatwopalnych przedmiotów, położył się na 
tym stosie, a znajdujący się na spodzie sieńmik — pod- 
palił, W krótkim czasie kłęby dymu wypełniły całe 
mieszkanie, do którego zamkniętych drzwi bez skutku 
dobijała się zrozpaczona żona. Poruszeni krzykami 
*kobiet, nadbiegli sąsiedzi i wezwali policję, a następ- 
nie straż ogniową, ponieważ z mieszkania Jawotskie- 
go przez wszystkie szpary żaczęły się wydobywać 
kłęby dymu, Przybyli strażacy wywalili drzwi, a wte- 
dy buchnęły na nich kłęby dymu i ognia. Strażacy mu- 
sieli przywdziać maski przeciwogniowe i dopiero 
wtedy dostali się do mieszkania, ugasili ogień i ubez- 
władnili szaleńca, którego odwieżiono do urzędu 'pó- 
licyjnego. 
make ork , ; l 
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Tak bywa pyszałkom. 
Z miną butną, jak zwycięscy, 
Puścili się ńa wyścigi, 
Myśłąc, że nikt jeno oni 
Wkroczą do Rady Ligi. 


Gdy wracali z tych zawodów, 
Miny mieli bardzo głupie, 

Bo zamiast na krześle w Radzie 
Usiedli twardo na..... ziemi. 


Sep. 
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Listy od Przyjaciół. 


W niedzielę dnia 21 marca 1926 r. odbyło się 
miesięczne izebranie Kółka Rolniczego w Ostrorogu 
(Wielkopolska), Z powodu nieobecności prezesa p. 
Franciszka hr. Kwileckiego, przewodniczył wicepre- 
zes p, Lelesz, 

Bardzo zajmujący wykład wygłosił ks. Przemy- 
sław Osowicki na temat: Myślenie rolnicze jako idea 
zasadnicza państwa polskiego. 

Główny tok myśli referatu był następujący: 

Budowa społeczeństwa i państwa polskiego jest 
zasadniczo błędna dlatego, że nie odpowiada charak- 
terowi ludności polskiej, ludności rolniczej. Polski 
sposób myślenią jest wiejski, rolniczy. Rolnictwo 
wińno posiadać w społeczeństwie stanowisko decy- 
dujące, a nie przemysł. Dopiero po uregulowanych 
stosunkach ma wsi polskiej, będzie możliwy rozwój 
miasta i przemysłu, Rolnicy winni pielęgnować swoje 
myślenie rolnicze i nie dać sobie nanzucać przez ga- 
zety, jakie posiadamy dotychczas, myślenia miejs- 
kiego, przemysłowego. Obecna reforma rolna nie jest 
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odpowiednia, gdyż nie wypływa ona a myślenia 
rolniczego, W rolniku bowiem każdym tkwi głębo- 
kość poczucia własności indywidualnej, a tego pier- 
wiastka nie uwzględnia wywłaszczeniowa reforma 
rolna 

Myślenie rolnicze reprezentują w chwili obecnej 
ziemiaństwo i ci rolnicy w Zachodniej Polsce, którzy 
dotychczas nie są jeszcze dostatecznie zorganizowani. 
Referent zachęcał w końcu, ażeby rolnicy nie azyty- 
wali gazet, nanzucających im myślenie miejskie, 
przemysłowe, jak np. gazety chadeckie, endeckie, 
socjalistyczne, robotnicze, ani też gazet Witosowych, 
boć i te ostatnie mimo, że reprezentują włościań- 
stwo, jednak nie posiadają myślenia rolniczego. 
wielkim żalem stwierdził, że dotychczas rolnicy nie 
posiadają swej prasy rolniczej, wyjątkowo Pomorze 
z gazetą „Ziemia Pomorska", która jest jeszcze za 
mało rozpowszechniona i jeszcze silniej winna zejść 
na tory zachowawcze, 

Z Kółek Rolniczych wykwitnie lepsza przyszłość 
skoro zbudzą one drzemiące siły wiejskie, rolnicze. 
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Ostatnie wiadomości. 


Przed zerwaniem rokowań likwidacyjnych, 

Zaraz na wstępie podjętych cocźpiero rokowań 
w sprawie likwidacji własności niemieckiej wyłoniły 
się trudności, które doprowadzić muszą do zerwania 
rokowań. Kiedy przedstawiciel Polski, p. prof, Wi- 
nmiarski, gotów był zgodzić się na wyłączenie z likwi- 
dacji majątki Niemców, urodzonych w Polsce, przed- 
stawicieł Niemiec, min, Geppert, zażądał bezwarun- 
kowego zaprzestania likwidacji całej własności nie- 
mieckiej, co dla strony polskiej jest nie do przyjęcia. 


Plebiscyt w Niemczech, 
Wedle dotychczasowych zestawień, zażądało 
32% ogółu wyborców głosowania plebiscytowego w 
sprawie wywłaszczenia byłych rodzin panujących. 


Likwidacja własności niemieckiej we Włoszech, 
Wychodząca w Meranie „Alpen Złg.” donosi, że 
rząd włoski przeprowadza likwidację własności nie- 
mieckiej w miastach Bozano, Meran i Riva, 


Tłumienie kontrrewolucji w Rosji, 

W Kijowie rozpoczął się proces przeciwko człon- 
kom robotniczej otganizacji terorystycznej, która w 
ubiegłym roku wydała wyroki śmierci na 27 komisa- 
rzy bolszewickich. 


Wojna domowa w Chinach. A 
W mieście: Kanton dokońano zamachu stanu. Ge- 
nerałowie, stojący na czele akcji zamachowej, naka- 
zali aresztowanie wielu wybitnych Rosjan i komu- 
nistów. 


Kurs dolara, 
Dolar w Warszawie nieurzędowo 8,10. — Ten- 
dencja utrzymana. 
OFANA i DRE ZAK RO ZOOZA TDP OB TRO ODZ ROZ OO ORĘDZIA 
Przy pomocy i łasce Bożej sieci pajęcze stają się 
odporniejszemi niż mury, lecz bez nich, najsilniejsze 
mury, są tylko siecią p:jęczą. 


|. K $ 
W szczęściu zapominamy o Bogu, lecz gdy 
ieszczęście w nas uderzy, wracamy do Boga. 
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Rozmaitości. 


Poznasz go po tem, jak je! 

Pewna pisarka postawiła sobie niedawno rów- 
nie piękne jak trudne zadanie pouczenia młodych 
dziewcząt, jak mają postępować przy wyborze przy- 
szłego męża. Największą uwagę kładzie ona na ob- 
serwowanie mężczyźny podczas jedzenia, „Przy- 
patrz się uważnie młodemu człowiekowi, którego 
masz zamiar wybrać za męża, przy stole!" — radzi 
ona swym siostrom. „Jeżeli śię pochyla nad tale- 
rzem, chwyta szybko nóż i widelec i połyka mięso 
dużymi kawałkami, to nich cię Bóg przed nim zacho- 
wa. Nie jest to człowiek, którego możnaby zdobyć 
łagodnością i dobrocią. Jest zły i wymagający. Je- 
żeli obojętnie to, co mu dadzą, jeżeli w minutę potem 
nie potrafi ci powiedzieć, co jadł, to małżeństwo 
ź nim byłoby dla ciebie ciężkiem rozczarowaniem. 
Nigdy nie uznałby twego stroju, nie oceniłby twej 
urody. Jeżeli jest łakomy na słodycze, to jest nerwo- 
wym i będzie cię dręczył. Jeżeli woli set i pieczenie, 
to jest muskularny i spokojnego charakteru, Jeżeli 
lubi dobrze jeść, to woli życie na wsi; jeżeli jest aima- 
torem dobrych, starych win, to jóst samolubem. Naj- 
lepiej będzie mogła osądzić swego przyszłego męża 
podczas deseru. Jeżeli połyka owoce kawałkami, 
kraje je roztargniony — to nie jest mężem dla ciebie. 
Jeżeli je jednak kładzie do ust powoli z lubością, jak 
rat Ay kraje starannie, to poślubiaj go jak najprę- 

zej!" 


Golenie zapomocą motoru, 
Golenia motorem! Jak to oryginalnie brzzuil 
Nie będzie się więc już trzeba męczyć nad goleniem! 


Wystarczy gdy się namydli, wetknie elektryczny kon- 
takt, podstawi twarz mod nóż motorowy, a golenie od- 
bywa się szybko i nadzwyczaj przyjemnie. Tak przy- 
najmniej twierdzi pewna amerykańska firma, która 
niedawno wprowadziła do handlu motor do golenia. 
Mała ta maszynka opatrzona jest w sznur elektrycz- 
my i kontakt, który można bardzo łatwo wszędzie 
włączać, Na wyższej stronie znajduje się kilka ma- 
łych nożyków, które czynią poruszenia na kształt 
sierpa i ścinają włosy, Myśl jest piękna, zastosowa- ` 
nie tanie — ale czy człowiek golący się doznaje przy- 
tem samych przyjemności, o tem dałoby się pomówić. 


Co to jest biljon? 

Mało kto z nas zdaje sobie sprawę, co to jest 
biljon. U nas coprawda podczas niedawno zapomnia- - 
nej inflacji liczono tylko na miljony. Natomiast w 
Niemczech spadła waluta tak nisko, że liczono aż 
na — biljony. Po wprowadzeniu „rentenmarki'* prze- 
walutowano walutę w ten sposób, że liczono biljon 
marek za jedną markę rentową. Wobec takiego sta- 
nu rzeczy zanikło zupełnie poszanowanie nietylko dla 
miljona, ale nawet i dla biliona. Aby mieć wyobra- 
żenie, jak ogromną liczbę cyfr mieści w sobie biljon, 
przypuśćmy, że ktoś zliczy przeciętnie w minucie 
100 cyfr. ile też lat musiałby żyć, licząc po 10 godzin 
dziennie po 100 cyfr na minutę przy 6-dniowej pracy 
tygodniowej? Musiałby żyć dosyć długo, bo aż 53 
tysiące 418 lat, 9 miesięcy i 18 dni. 


Jak po zębach poznać charakter. 

Na odbytym niedawno kongresie dentystycz: 
nym w Nowym Jorku mówiono wiele 0... psycho- 
logji zębów. Pewien lekarz postawił nawet wnio- 
sek, aby ludzie przed pobraniem się... zagłądali 
sobie wzajem — w zęby, można bowiem wyczytać 
w nich charakter człowieka. 

I tak naprzykład zęby, podobne do króliczych, 
zdradzają usposobienie chwiejne; zęby rzadkie 
świadczą o kochliwości, zęby małe, krótkie, mó: 
wią o fantastyczności. Człowiek brutalny ma zęby 
szerokie, żółte, łopatowate”. Zęby bezbarwne, nie: 
równe, są niezawodną cechą głupoty. Najpiękniej- 
sze, ściśle przylegające do siebie, kształtne i białe 
zęby, notabene najmniej trwałe, mówią o usposo- 
bieniu wesołem. Zęby niepomiernie krótkie, wy: 
chodzące z długich, wypukłych dziąseł, znamio: 
nują przykry, zgryźliwy charakter i brak współ: 
czucia dla bliźnich. 


Dział gospodarczy. 
O najważniejszych chorobach źrebiąt. 


(Dokończenie.) 

Zołzy — jest to choroba zakaźna, polegająca na zapaleniu 
kanału oddechowego z jednoczesnem zapaleniem gruczołów 
limfatycznych najczęściej podszczękowych. Objawia się cieczą 
z nozdrzy, kaszlem i obrzękiem wspomnianych gruczołów, 
z których tworzą się wapnie; temu towarzyszy gorączka, brak * 
apetytu i niekiedy rozstrój trawienia, 

Źrebięta zołzujące — przedewszystkiem trzeba trzymać 
osobno, zdrowe od nich usunąć do innego budynku, chronić 
od zaziębienia, zmniejszyć racje owsa a dawać więcej mleka, 
otrąb pszennych i marchwi. 

W dnie ciepłe i pogodne wypuszczać na parę godzin na 
słońce, na świeże powietrze i często szorować korytka, W ra: 
zach cięższych należy stosować surowicę przeciwzołzową. Cho: 
roba ta, o ile nie jest zawikłaną z innemi, np. z zapaleniem 
płuc (co często bywa) nie jest niebezpieczną, nie należy tylko 
lekceważyć wyżej opisanych warunków i nie zapominać o prze: 
cinaniu dojrzałych ropni pomiędzy szczękami. Oprócz zoł: 
zów — źrebięta łatwo zapadają na zapalenie gardła, powodem 
którego najczęściej bywa przeziębienie. 

Objawia się ono silnym zaczerwieniem błony śluzowej 
w jamie pyskowej, skąd wydziela się dużo śluzu, źrebak stoi 
z wyciągniętą szyją, gardło przy dotykaniu jest bolesne, prże: 
łykanie jest utrudnione, gdy pije wodę, to takowa wychodzi 
nozdrzami; wszystkie te objawy wskażą niewątpliwie na za: 


| palenie gardła. Jest to rzecz niebezpieczna, gdyż często może 


zakończyć się uduszeniem. 

Chorego źrebaka należy umieścić w czystej, nie dusznej 
stajni bez przewiewów, zachować djetę w jedzeniu, owinąć 
gardło suknem i codzień przemywać gardło letnią wodą 
z octem. 

Źrebięta zapadają też na zapalenie płuc na równi z star: 
szemi końmi, 

Przy tej chorobie źrebak jest smutny, gorączkuje (tem: 
peratura 40 stopni i wyżej), niema apetytu, jest senny, kaszli 
i mocno wciąga bokami; nogi przednie rozstawia i nie kła» 
dzie się. 

Skoro się spostrzeże opisane objawy, należy natychmiast 
zawezwać lekarza wetetyn., ponieważ wszelkie zabiegi domo: 
we do niczego nie doprowadzą. Przed przybyciem lekarza 
należy chorego źrebaka wydzielić do osobnego ciepłego kojca, 
rozętrzeć piersi (żebra) terpentyną, owinąć boki ciepłą sue 
kieńną derką, robić letnie lewatywy, poić mlekiem i nie dawać 
OWSA. 

Nadzwyczaj niebezpieczną chorobą dla źrebiąt jak i dla 
koni — jest nosacizna. — Źrebięta ulegają tej chorobie prze: 
ważnie przez zarażenie się od chórych na nosaciznę koni. 
Choroba ta jest dotąd absolutnie nieuleczałną i groźną teź 
i dla człowieka. Nósacizna objawia się w sposób bardzo poz 


, dobny do zółzów i dlatego też często może zachodzić po: “ 


myłka, 
Objawy właściwej nosacizny są następujące: pomiędzy 
szczękami zjawia się obrzęk jednego lub obydwóch gruczoe 


Mr. 37. 
łów, przytem obrzęk ten jest twardy, nie bolesny przy doty: 
kaniu i prawie nieruchomy (przy zołzach jest zupełnie przes 
«twnie); z nosa wydziela się ciecz z jednej lub z obydwóch 
mozdrzy oraz na przegródce nosowej wewnątrz nozdrzy zja: 
wiają się krostki, guziczki i wrzodziki. 

Choroba ta może trwać dosyć długo, nawet i parę miez 
sięcy; wobec nieuleczalności i śmiertelności dla człowieka na- 
leży źrebaka z takiemi objawami natychmiast usunąć ze stajni 
de jakiej osobnej komórki i natychmiast zawiadomić o tem 
lekarza weterynaryjnego. 

Wykaz znaczków inwalidzkich. 

Zaległe składki za czas do 31 marca 1924 r. opiewające na 
marki polskie, zostały przeliczone na złote i wynoszą we 
wszystkich klasach po 0,10 zł. tygodniowo. 

Zmacszki te nabyć można tylko u kontrolerów Ubezpiecz 
ozalni Krajowej. 

Za miesiąc kwiecień 1924 r. obowiązują tygodniowe znacze 
ki, dla wszystkich deputatników po 1,20 zł. V Ki} dla zaciągu 
i chałupników 1,00 zł. TV kl. 

Za miesiąc maj, czerwiec i lipiec 1924 r. znaczki tygo- 
dniowe dla wszystkich deputatników i sezonowców po 0,60 zł. 
II kl.; dla zaciągu (wszystkich kategorji) chałupników i służby 
domowej po 0,40 zł. I kl. 

Za miesiące sierpień i wrzesień 1924 r.: dla wszystkich 
deputatników po 0,80 zł. III kl; dla chałupników po 0,0 zł. 
JI kl.; dla zaciągu wszystkich kategorji po 0,40 zł. I kl. 

Dla sezonowców miejscowych i zamiejscowych kat. III a 
i 1Mb (dziewczyny ponad lat 16 i chłopcy od 16—18 lat po 
0,40 zł. I kl.; dla sezonowców miejscowych i zamiejscowych 
kat. I i II (chłopcy od 18—21 lat i mężczyźni ponad 21 lat) 
po 0,60 zł. II kl. 

Od 1 października 1924 r. do 31 maja 1925 r. znaczki (we: 
dlug kontraktu na 1924/25 rok): dla deputatników po 1,00 zł. 
IV kL; dla chałupników po 0,80 zł. TII kl.; dla zaciągu kat Ila, 
Hb i III po 0,40 zł. I kl.; dla zaciągu kat. IV po 0,60 zł. II kl.; 
dla sezonowców kaś. II, Ila i IIIb po 0,60 zł.; dla sezonowców 
kat. I po 1,00 zł. IV kl. 

Za miesiąc czerwiec 1926 r. znaczki następujące (według 
kontraktu 1926/26 rok): dla rzemieślników, włódarzy i wszyst- 
kich innych deputatników po 1,00 zł. IV kl.; dla chałupników 

po 0,80 zł. III kl.; dla zaciągu kat. Ila i IIb po 0,40 zł. I kl.; 
kat. III i IV po 0,60 zł. II kl.; dla sezonowców kat. I po 0,80 zł. 
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Aleksander Mroczkowski 


Skład towarów żelaznych 
i artykułów budowlanych. 


Magazyn sprzętów domowych i gospodarczych 


UL. CHEŁMIŃSKA TORUŃ 


tander nA 


Załatwiam wszelkie sprawy Urzędów Ziemskich 


Błachowski b. sekretarż Ziemski 
Toruń, ul. Sukiennicza Nr. 2. III p. 
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Już czas zamawiać: 


w z warzywne, kwia- 
2 $ f O n towe, polne pierw- 
m= SZOrT.Ędnej jakośći 


Narzędzia ogrodnicze i pszczelnicze. 


Emil Freege, Kraków 


Lubicz 38 i Sukiennica 15/16 
Cenniki na żądanie. 
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ZAKŁAD WUL 


MORSKI BANK ROLNICZY 


TORUŃ — ODDZIAŁ STAROGARD 


BeAnNaK DcEcWelczeQoEWeY 


TELEFON Nr. 47. 


Maszyny biurowe 
i kasy kontrolujące 
Przybory; części i t. p. 69 


Stanisław Skóra i Ska. 


1.42 Toruń, Kopernika 37 hl. 40 
Własne warsztaty reperacyne: 


KANIZACYJNY 


ZIEMIA POMORSKA 


III kli; dla sezonowców kat, II i III 0,60 zł. II kl. 

Od 1 lipca 1925 r. obowiązują aż do odwołania obniżone 
znaczki (według kontraktu na 1925/26 rok): dla rzemieślników, 
włódarzy oraz wszystkich innych deputatników po 0,75 zł. 
IV kl; dla chałupników po 0,60 zł. III kl.; dla zaciągu kat. Ila 
i ITb po 0,30 zł. I kl.; dla zaciągu kat. IM i IV po 0,45 zł. II kl; 
dla sezonowców kat. I po 0,60 zł. III kl.; dla sezonowców 
kat, II i III po 0,45 zł. II kl. 

Wartość wolnego utrzymania służby, będącej na stole 
u pracodawcy na wsi, wynosiła w czasie od 1 maja do 30 wrzez 
śnia 1924 r. — 180,00 zł. rocznie. Zaś od 1 października 1924 
aż do odwołania rocznie 225 złotych (czyli dziennie 0,75 zł.). 

Przy zaliczaniu tej służby do klas zarobkowych, według 
których wkleja się odpowiedni znaczek, należy roczny zarobek 
gotówkowy dodać do wyżej podanej wartości wolnego utrzy* 
mania, a wówczas otrzyma się całkowity roczny zarobek pra: 
cownika. 


W sprawie pożyczek państw, z roku 1918 i 1920. 
Wobec tego, że termin o wyższe przerachowanie 
pożyczek państwowych niebawem upływa, przypo- 
minamy jeszcze raz, podając poniżej wzór ia: 
Do 
Urzędu Pożyczek Państwowych 
Warszawa 
ul, Senatorska nr, 29. 
Podanie, 

Niniejszem proszę o przyznanie! mi wyższego 
przerachowania pożyczek państwowych z roku 19..... 
nabytych przezemnie w .. . . . „ na ogólną sumę 


Jednocześnie oświadczam, że zgłoszone do wyż- 
szego przerachowania pożyczki nie były przezemnie 
lombardowane i że do konwersji przedłożyłem same 
obligacje, które nabyłem w dniu „... Obligacje po- 
życzki konwersyjnej dotychczas posiadam w następu- 
jących odcinkach (podać numery). 

Załączam: 

1. Zaświadczenie o dacie nabycia podanych wy- 
żej pożyczek (z banku lub urzędu). 

2. Zaświadczenie instytucji, która konwersji do- 
konała, 
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hurtownie 


Nadszedł 


drut 


kniczasty 


pocynkowany, 


KNURY i 


używany, 
prawie jak nowy. 


Pomorska $tładnica Surowtów 
T.CZACHOwWSKI, 


TORUŃ, Czerwona Droga 
71 Telefon 806. 


RAJLEPSZY PROSZ / 
- MADAJE BIELIŹNIE ŚNIEŻNĄ BIAŁOŚĆ 

J.M. WENDISCH SUKC. S.A. TORUŃ 
WCT WEN ai A 
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Karnisze 


mosiężne do firanek 


poleca RE E 


. Stefan Cichocki 85 


TORUŃ 
Tel. 374 :-: ul. Sadlarska 20. :-: Tel. 374 


zaworowe A OAZA. 


na chów czystej rasy jorkszyr po rodzicach zarodowych, po- 
chodzących z pierwszorzędnych chlewni na Pomorzu ma na 
sprzedaż 


Maiętność NAPOLE 


pow. chełmiński, stacja BĄGART poczta 
i telefon Trzebczyk 5. 


A ANYA OOOO 
B. GRABOSZ - Toruń 


UL. SZEROKA 33 (84) 


Str. 5. 


z NN 


Miejscowość zamieszkania z dokładnym adresem 

i data 4.1. OG 2) „Ya 
Podpis ,..... =. Palatio 
Podania o wyższe przerachowanie pożyczek 
przyjmowane będą do 5 kwietnia 1926 roku. Właści- 
wiej jednak sprawę załatwić możliwie najwcześniej. 


Kredyty długoterminowe dla rolników 
na inwestycje i parcelacje, w listach zastawnych. Pierwszeń: 
stwo konwersja drogich kredytów krótkoterminowych. 

Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych komunikuje: 

Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych w porozu* 
mieniu z Państwowym Bankiem Rolnym przystąpiło do prac 
nad zorganizowaniem długoterminowego inwestycyjnego kres 
dytu amortyzacyjnego w listach zastawnych dla rolnictwa oraz 
nad rozszerzeniem długoterminowego kredytu parcelacyjnego 
w listach zastawnych w tym kierunku, aby celem przyspieszee 
nia parcelacji mogli z niego korzystać również właściciele nies 
ruchomości ziemskich, przeznaczonych do parcelacji oraz ine 
stytucje, upoważnione do parcelacji. 

Zorganizowanie długoterminowego kredytu inwestycyje 
nego będzie miało na celu w pierwszym rzędzie konwersje 
krótkoterminowych wysokoprocentowych zobowiązań role 
nictwa. 

ZIEMIOPŁODY. 

Poznań, 24. 3. Urz. not. za 100 kg. fr. stacja załadowania, 
ładunki wagąnowe, dostawa natychmiastowa. Żyto 20.25— 
21.25, pszenica 36.50—38.50, jęczmień zwykły 19—20, brow. 
20.25—22.25, owies 21.75—22.75, mąka żytnia 65% 32—34, 
70% 30.50—32.50 pszenna 65% 58—61, ospa żytnia 14—15, 
pszenna 15.50—16.50, ziemniaki jadalne cena tranz. obrot. 150 
ton 2.80, fabr. 2.20, seradela 22—25, groch polny 29—30, 
Victoria 38—42, łubin żółty 17—19, niebieski 14.50—15.50, 
płatki ziemn. 14—15, koniczyna czerwona 240—340, biała 180— 
250, żółta 120—145, szwedzka 210—270, wytłoki buracz. susz. 
10—11. — Usposobienie spokojne. 

Notowania złotego. 

Zurych (za 100 zł.) 65. Londyn (za 1 È. szt.) 37. Berlin 
(za 100 zł) 51,83—52,37; wypł. na. Warszawę 52.26—52.24 
Gdańsk (za 100 zł.) 64.67—64.83, telegr. wypł. na Warszawą 
64.67—64.83. Wiedeń (za 100 zł.) 87.50—88.50, czeki 88.25— 
88.75. Praga (za 100 zł.) 420. Ryga (za 100 zł.) 66. Paryż (za 


į 100 zł.) 358.50. 
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Elew 


Kawaler lat 24., sumienn 
i energiczny z wykształc. 
szkoły rolniczej i 5 letnia 
praktyką w intens. maj. 
przyjmie posadę pod 
dyspozycję od 1. IV. b. r. 
lub później. Łask. zgłosz. 
do „Ziemi Pom.” pod nr. 90 


Polecam: 


MMM 


DNA 

SW. gospodaril 
F 0 | Ņ = | z ukończoną szkołą rolni- 
NB) =Æ | czą poszukuje posądy w 
5 ' | większym majątku. Zgł. 
jt E | przyjmuje Adm. „Ziemi 
! 1 EB | Pomorskiej” pod nr. 100 
2 - S| 
I AR ITERE 
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Kowadła, imadła, kuźnie 
polowe, wentylatory, wier- 
tarki różnych wielkości 
i wszelkie narzędzia dla 
zawodowców, 


Stefan Gichocki 


Skład towarów żelazn, I narzędzi 


Toruń Kr.Jadwigi 20 
Telefon 274. 


K. Balcerowicz 


Pierwszorzędny = 
wa Takład krawiecki a 


wykonuje 


detalicznie 


MACIORY 


garderobę damską, 
męską i wojskową 
według ostatnich mód. 


Toruń, Ul. Warszawska Mr. 10-12, 


UL. SZEROKA 33 
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ZIEMIA POMORSKA Nr. 37. 


[i] Poparciu Czytelników „ZIEMI POMORSKIEJ" polecamy następujące tirmy: [Ul 


Jan Lisiński 
TORUŃ, Sadlarska 5. 


BĘ" Wielki wybór E 


OBUWIA 


damskiego, ap ini N 
dziecięcego po cenach 
60 przystępnych. 


Toruń, Piekary 33. 


wieńce, 


druki na Wraca Szeroka 19. 


R. Zygmuntowicz| Kapelusze, czapki i bieliznę moska Wada Jeziorski 


poleca korzystnie 


Magazyn tamie KAZIMIERZ WITKOWSKI 


Szeroka 19.|TORUŃ, ul. Sadlarska 16, |Wszetki remont tychże. 


TORUŃ 


wł. Mikołajczak 


Zakład powozowy 
TORUŃ, Grudziądzka 


(naprzeciw cmentarza wojskowego) 


Skład wyrobów 


przyjmuje powozy i sa- 
koszykowych, mochody do remontu 
powroźniczych i gruntownego odlakie- 


rowania, stare modele 


i szczotek 59 pawosán przerabia się 


Tow, Ubezp. „Silesia“ 


Sp. Akc. 
przyjmuje wszelkie ryzyka 
od ognia, kradzieży, trans- 
portu, od odpowiedzialności 
prawno-cywilnej i od nie- 
szczęśliwych wypadków -:- 


BEE" Pruyjmujemy również dzielnych akwizytorów ZEE 


Tylko na czas przedświąteczny! 


Skorzystajcie z okazji! 
3 metry materjału tylko 15 zł 50 gr. 


Prowadząc od szeregu lat sprzedaż towarów włókienniczych 
we Lwowie i będąc w posiadaniu kolosalnych zapasów mater- 
jałów, z powodu braku gotówki i zastoju postanowiliśmy sprze- 
dawać, a ną prowincję w js pocztą, odcinki na garnitury 
po cenach dotychczas niebywale niskich, a mianowicie: Pole- 
camy 1/3 mtr. materjału ubraniowego na garnitur męski lub 
wełnianego podwójnej szerokości, 
, we wsżystkich kolorach 


ią 
a wyższy sda 10 zł 50 gr. Na prowincję do pod Fr. 
miast i miasteczek całej Polski wysyłamy pocztą za pobraniem, 
(płaci się prey odbiorze). Za przesyłkę i ng dolicza 
się 2 zł 50 gr. Adresować: Lwowska Spółka Manu- 

akturowa, Lwów; ul. Akademicka 23, 


znane pier- | 
wszorzędne 
Dołowniki i obsypniki do kartofli 
2, 3 i 4+rzędowe syst. „Sarrazina* 62 
Siewniki do zboża: syst.,Dehne* Simplex 


„ nawozu Minerva-Patent i Pommerania 


Opełacze do zboża i buraków syst. „Dehne* 
Brony, kultywatory, walce do roli 
oraz wszystkie maszyny i aarzgizia w zakres rolnictwa wchodzące 


Nitsche i S-ka va 


maszyn 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 1—3. Tel. 6043, 6044. 


[96 mra WA 


na wszelkie nasiona, rośliny dekora- 
cyjne, narzędzia ogrodnicze itp., wysy- 
łam bezpłatnie na łaskawe życzenia. 


B. HOZAKOÓWSKI 


TORUŃ UL. MOSTOWA 28 


:| SKŁAD I HODOWLA ZAKŁADYŃ: 
|NAS1 O N == OGRQDNICZEŃJ: 


MŁYN LUBICKI T. z ©. p. 


Tel. 96 i 166. TORUŃ Tel. 96 i 166. 
Biuro i skład ul, Kopernika 14 


kupuje i wymienia: 
żyto, pszenicę oraz jęczmień 


i poleca 
swoje wyroby znanej wyborowej jakości jak: 
mąkę żytnią, pszenną, kaszkę, kaszę i pęcak. 
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Popierajcie „Ziemię Pomorską” 


LLEN 


Bank Wwilocki Potocki I 5-b 


Spółka Akcyjna w Poznaniu 
Oddział w Toruniu 


ulica Mostowa 32 [53 
Tel. 644 i 1000 „s Tel. 644 i 1900 


kupuje wzgl. sprzedaje 


wszelkie gatunki zboża, 
nasion, kartofli fabrycznych 
i jadalnych oraz sadzonek, 
artykułów pastewnych, węgla, 
nawozów sztucznych, wełny 
-+ brudnej i pranej it. p. - 
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..FA jednak, pomimo cokolwiek wyższej ceny, najwięcej mleczarń i gospodarstw mlecznych posiada 


WIRÓWKI I KOMPLETNE URZĄDZENIA 


ALFATJAVAL 


4— LK 


Gdzie mleczarnia lub gospodarz zyski lub straty 
na mleku skrupulatnie oblicza — tam wszędzie 
już pracuje lub sprowadza się wirówkę Alfa-Laval. 


| Największe i najwzorowsze mleczarnie, najprak- 
tyczniejsi i najoszczędniejsi rolnicy posiadają i uży- 
| wają wirówki i maszyny mleczarskie Alfa-Laval. 


Mała wpłata i raty miesięczne sprowadzą Wam 


te pożyteczne i niezrównane maszyny. 


Wirówki Alfa-Laval były i są najlepsze! 
TOWARZYSTWO ALFA-LAVAL 9P. Z O.O. 


WROCŁĄWSKA 14 


ODDZIAŁ W POZNANIU 


TELEFON Nr. 53-54 


Kwit 
Niniejszem zamawiam na II. kwartał (kwiecień, 


maj i czerwiec) 1926 r. wychodzącą w Toruniu 3 razy 
tygodniowo 


„ZIEMIĘ POMORSKĄ” 


(daw. „Przyjaciel Rołnika*) 
z odnoszeniem w dom za 2,95 zł. 


SE OOREWAKP O ZE ŻA PO e 


Ea e E A E WERE DP E | 


Pokwitowanie pocztowe 


Sumę 2,95 zł. za „Ziemię Pomorską” 
z odnoszeniem w dom odebrałam. 


„Urad póuztówy 


=” 
Kwit. 
Niniejsze zamawiam na kwiecień 1926 r. 
wychodzącą w Toruniu 3 razy tygodniowo 


„ZIEMIĘ POMORSKĄ” 


(daw. „Przyjaciel Rolnika*') 


z odnoszeniem w dom za 0,99 zł. 


of, NEN AAAA NE METRA M 


DO ENOWE GEO A ZE 


Pokwitowanie pocztowe 


Sumę 0,99 zł. za „Ziemię Pomorską” 
z oednoszeniem w dom odebrałem. 


Urząd pocztowy 


3 
Kwit 
Niniejszem zamawiam na miesiąc kwiecień 4926 r. 
wychodzącą w Toruniu 3 razy tygodniowo 


„ZIEMIĘ POMORSKĄ” 


(daw. „Przyjaciel Rolnika*) 


s 
z odnoszeniem w dom za 99 gr. 


Imię NAZWISKO 2 eZ ZET OE z 


r AMIGTSCYWOWE LD Zaz EK AN 


` 
mi Z eae reaa a: i ee e a a aaa anae a a a 


Pokwitowanie pocztowe 


Sumę 99 gr. za „Ziemię Pomorską” 
z odnoszeniem w dom odebrałem. 


Urząd pocztowy 


Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego, — Czcioakami Pomerstiiej Drukarmi Rolniczej S. A. w Teruniu. — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


